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««„G azeta  Z am o jsk a  
rozchodzi się na terenie 
całego powiatu w wiel
kiej ilości egzemplarzy. 

U m ieszcza jc ie  ogło
szenia w „Gazecie Za- 
mojskiej“. 

Prenumerujcie „Gaze
tę Zamojską“! 

Prawda o bolszewiźmie.
W  Rosji sowieckiej tylko do ro 

ku 1923 w ym ordowano: 28 biskupów, 
1219 księży, 6000 nauczycieli, 9000 
lekarzy, 54000 oficerów, 260000 żoł
nierzy, 70000 policjantów, 112950 ro l
ników, 355250 inteligentów , 193200 
robotników, 815000 chłopów. (W e
dług oficjalnej sowieckiej statystyki).

„Bolszewizm, jest to panow anie, 
nie ograniczone żadnem  praw em  
i op iera jące się na gw ałcie". (Lenin).

„Z arejestrow ano w Rosji sow iec
kiej siedem  miljonów dzieci bezdom 
nych, a ile nie zarejestrow ano"? (N. 
K rupskaja, w dow a po Leninie).

„P łace w rolnictw ie nie przekra
czają w S. S. S. R  60°/o pł®c p rzed 
w ojennych... L iczba bezrobotnych 
w zrasta szybciej, aniżeli liczba za
trudnionych w p rzem y śle .. Tylko 
p ią ta  część bezrobotnych otrzym uje 
zasiłki, i to zaledw ie po 5 rb. p rzed
w ojennych miesięcznie, przy drożyż- 
nie dw a i pó ł raza większej niż przed 
w ojną". (Brondsztein-Trocki).

B o l s z e w i c y  z w a l c z a j ą  
w s z e l k ą  r e l i g j ę .

W ładze sowieckie w Rosji 
odmówiły żydom wypieku macy 
z najprzedniejszej mąki pszennej, 
udarem niając dopełnienia tego tak 
doniosłego obowiązku rytualnego 
żydów.

W obec tego żydzi w Polsce 
ratują swoich współwyznawców 
z za kordonu, zbierając składki 
na ten cel w całym kraju.

Czy prenumerujesz

„Gazetę
»

Moralne poparcie 
ni# wystarczy.

Ile nowych mieszkań
będzie miał Zamość w jesieni?

W obec ustalającej się wiosny i 
nadchodzącego sezonu budow lanego 
zwróciliśmy się do p. inżyniera T eo 
dora W torzeckiego, pełniącego obo
wiązki arch itek ta  miejskiego, z p ro ś
bą o inform acje w spraw ach budo
w lanych.

— Narazie — ośw iadczył nam  
rozm ów ca — w yjaśnię kw estję ogól
nikowo. Ściślej pow rócę do niej 
po pew nem  przygotow aniu.

— Jak zapow iada się ruch bu
dow lany w bieżącym  roku?

W obec wstrzym ania kredytów  z 
Banku G ospodarczego, należy prze
puszczać, że ruch budow lany będzie

słaby. Budować zaś za gotówkę 
nie kalkuluje się.

— Ile objektćw  m ieszkalnych jest 
w budowie?

— Na wykończeniu jest około 
30 budynków. Z  tej liczby 6 kam ie
nic w iększych (3 przy ul. Nowej, 
1 dom  M agistratu i 2 w obrębie s ta 
rego m iasta — p. p. Lipczyńskiego 
i Czerskiego) R eszta — podm iejskie 
budow le i drobne domki, przew ażnie 
na peryferjach.

— Czy przy budow ie w iększych 
domów są uw zględnione w ym agania 
kultury i higjeny?

— W  w ystarczającym  stopniu. 
N iektóre zaś, naprz. dom  p L ipczyń

skiego będzie dostosow any do w y
sokiego poziomu wym agań.

— Czy jest tendencja rozbudow y 
jakiejś dzielnicy?

— Nie. Poza ulicą Nową, b ły 
skawicznie zabudow aną, niem a dziel
nicy specjalnie się budującej. Bu
dow le są rozrzucone po m ieście i 
przedm ieściach dość w ypadkow o.

— Ile zatem  now ych m ieszkań 
uzyska m iasto w jesieni?

— Przy pom yślnym  zakończeniu 
sezonu Zam ość będzie m iał

około  80 now ych m ieszkań , 
co korzystnie odbije się na o d p rę
żeniu sytuacji obecnej i w płynie na 
obniżenie cen.

Kij w mrowisku.
W ysunięcie zagadnienia pro

hibicji wywołało w mieście i na 
wsi liczne odgłosy i ożywione 
dysputy.

Zwolennicy alkoholu bronią 
dotychczasowego stanu rzeczy 
ze względów praktycznych, twier
dząc, że zakaz sprzedaży alkoholu 
wywołałby w mieście zastój han
dlu i przemysłu, a nawet zagro
ziłby poważnie wolnym zawodom.

Ze swej strony zwolennicy

prohibicji głoszą, że pieniądze, 
które idą na w ódkę należałoby 
na inne cele obrócić i korzystniej 
wydawać.

Jedno jest pewne, że w kwestji 
powyższej powinne się w ypo
wiedzieć wszystkie sfery wiejskie 
i miejskie, w jakim to celu R e
dakcja otwiera gościnnie szpalty 
„Wolnej mównicy" i udziela głosu 
wszystkim, którzy chcą na ten 
tem at przemówić.

PIC CZY MIE PIC?
W ódka robi dobry hum or, bo 

rozgrzew a i dodaje apetytu. Jeden 
kieliszek przed obiadem  i dw a po 
obiedzie nie zaszkodzi.

T ak ie  hasła głoszą nasi urzędo
wi obrońcy pijaństw a i szynkarzy.

A  oto przykłady, w yjęte z życia.
U rządzili sobie gospodarze są

siedzką zabaw ę. N ajpierw  wypili 
po jednym  kieliszku na  rozgrzew kę. 
Zaw sze bow iem  zaczyna się od jed 
nego kieliszka. Poniew aż było zim 
no, wypili jeszcze po jednem u. 
Później przyszła  ochota i pito dla 
ochoty. A ż w końcu pijani gospo
darze rozpoczęli bójkę. N ajw ięk
szego aw anturn ika tak  ciężko po 
bito, że od ran  um arł. W innych za
bójstw a pociągnięto do odpow ie
dzialności karnej. M ieli oni ogrom 
ne koszty na  ębronę i ostatecznie 
odsiedzieli cztery  la ta  ciężkiego w ię
zienia. Rząd na kil^cu bu telkach  
w ódki zyskał do kasy państw ow ej 
najwyżej dziesięć złotych, nie za
bójców m usiał żywić w .więzieniu

cztery lata. co go kosztow ało kilka 
tysięcy złotych. T ak i „dochód" 
m iał R ząd z w ypitej na zabaw ie 
wódki! A  co uzyskali pijący w ódkę 
gospodarze? Z aczęli od jednego, a 
zakończyli w krym inale! Zrujnow ali 
się i na całe życie pozostali z p ię t
nem  zbrodniarzy.

P rzyk ład  drugi. — Biedny robot
nik, obciążony dużą rodzimj, rozpił 
się. K ażdej soboty brał zarobek i 
zam iast przynieść żonie i kupić g łod
nej i obdartej rodzinie coś do je 
dzenia i obuwia, zarobek ten  p rze
pijał w szynku. G dy przychodził 
p ijany nad  ranem  do domu, rozpo
czynał z żoną kłótnie, bił ją  i rw ał 
za włosy. Z ona i dzieci z głodu 
poszły na  ulicę żebrać, pow iększając 
szeregi nieszczęśliw ych przestępców . 
M ąż p ijak  stracił zajęcie, zapoznał 
się w szynkach ze zbrodniarzam i i 
skończył w więzieniu. K to tu  zaro
bił na wódce? T y lko  szynkaiz! 
W szyscy inni rodzina i spo łeczeń
s tw o  .po^osta]i poszkodow ani i p o 

krzywdzeni. N ieszczęsny p ijak  i tu 
taj zaczął tylko od jednego kielisz
ka, a jakżeż m arnie skończył on i 
jego niew inna rodzina!

O d 1919 roku w S tanach  Z jed 
noczonych A m eryki Północnej ist
nieje w Konstytucji przepis ca łk o 
wicie zakazujący sprzedaży w tym  
kraju wszelkich trunków. Skutki te 
go zakazu okazały  się nader zba
w ienne. D obrobyt rodzin robotni
czych wzrósł pow ażnie. O kazało  się 
już pierw szej soboty, po w prow adze
niu zakazu, że pieniądze dotychczas 
w ydaw ane na  wódkę, poszły na 
w ażne potrzeby rodziny: obuw ie i 
ubranie dla dzieci, rzeczy dom ow e 
i t. d. Z arobili na tym  szewcy, 
kraw cy i inni rzem ieślnicy, w yrabia
jący rzeczy pożyteczne.

Stracili trochę szynkarze, którzy 
m usieli szynki zam ienić na h erb a
ciarnię i m iejsca przyzw oitych za
baw . A m erykanie obliczają, że na 
zakazie sprzedaży trunków  zarabiają 
m iljony dolarów , k tóre dotychczas 
były  przepijane na m arne.

K apitały  w kładane dotychczas 
w wyrób alkoholu obecnie poszły 
do bardziej pożytecznego przem ysłu, 
za trudniając stosukowo w iększą ilość 
robotników . Z ak az  sprzedaży alko
holu przetrw ał w S tanach  Z jed n o 
czonych A m eryki Północnej do 
chwili obecnej, a ostatnie w ybory 
P rezydenta wykazały, że p rak tyczn i 
A m erykanie w ogrom nej swej w ięk
szości stoją przy zakazie sprzedaży  
wódki, uznając, że zakaz ten  jest 
d la nich pożyteczny.

S połeczeństw o polskie na  sw oją 
arm ję w ydaje oko łc 500 miljonów 
złotych rocznie. T o  sam o spo łe
czeństwo na  szynkarzy, t. j. na  trun 
ki, w ydaje około  800 m iljonów  zło
tych rocznie. A w ięc w ydaje dużo 
w ięcej niż na  ca łą  arm ję. Jesteśm y 
bardzo  biedni, a stać nas na  800 
m iljonów tocznie na  szynkarzy. G d y 
by 800 m iljonów  rocznie spo łeczeń
stw o polskie w ydało  na  drogi, szko
ły. pożyczki dla b iednych  rolników*
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i inne pożyteczne cele, to napraw dę 
w ciągu kilku lat m ożnaby dużo 
b iedy  z Polski usunąć. A le cóż zro
bić, jesteśm y biedni, ale stać nas na 
800 miljonów rocznie na wódkę.

Mówi się w Polsce, że chleb jest 
drogi, że na  w iosnę niem a już zbo
ża i kartofli i p rzez  to ludność g ło
duje. A le setki tysięcy wagonów 
kartofli, najlepszego zboża niszczy 
się i oddaje  na  gnicie, aby w yrobić 
z nich truciznę, t. j. najrozm aitsze 
trunki. O bliczają, że kartofle i zbo
że, jak ie  się u nas rocznie m arnuje 
n a  truciznę spiry tusow ą w ystarczy
łyby rocznie na w yżyw ienie kilku 
m iljonów ludności. M ożnaby w yży
wić najbiedniejszą ludność i naw et 
nadw yżkę zboża wywieźć zagranicę.

W  Polsce jest ca ła  arm ja, bo 
około 200 tysięcy nieszczęśliwych 
chorych  um ysłowo, dorosłych i dzie
ci. L ekarze stw ierdzają, że w ięk
szość tych nieszczęśliw ych jest cho
ra  dlatego, że ich rodzice nałogow o 
pili w ódkę i dlatego stworzyli chore 
fizycznie i um ysłowo potom stw o. 
W  ten  sposób, dzięki w ódce, Polska 
musi utrzym ać całą  arm ję nieszczę
śliwych, którzy nie pracują i stanow ią 
zbyteczny ciężar dla społeczeństw a.

M ożna tak  bez końca w skazyw ać 
p rzykłady  ilustrujące, jaką straszną 
p lagą jest wódka. D odam  tylko, że 
w iększość przestępców  odsiadu ją
cych karę  w ięzienia za m orderstw a, 
napady  bandyckie, oszustwa, k ra
dzieże i t, d., popełnili przestępne 
czyny pod w pływ em  wódki. Spo
łeczeństw o musi płacić miljony na 
utrzym anie tych ludzi.

W alkę z alkoholem , w Polsce 
ułatw ia ustaw a o ograniczeniach 
sprzedaży i spożycia napojów  alko
holow ych z dnia 23 kw ietnia 19/0 
roku (Dz. U. Nr. 35). A rt. 4 tej usta
wy postanaw ia, że gminy wiejskie 
i m iejskie m ogą w obrębie swych 
granic uchw alić całkow ity zakaz 
sprzedaży napojów  alkoholow ych. 
U chw ała taka winna zapaść w dro
dze głosowania powszechnego zw y
kłą w iększością głosów. G łosow a
nie zarządza zarząd gminy bądź na 
skutek uchw ały R ady Gminy bądź 
na żądanie jednej dziesiątej części 
m ieszkańców  gminy.

P onad  dw ieście gmin wiejskich 
oraz miasto Pruszków w drodze te 
go rodzaju głosow ania w prow adziły

w Polsce w obrębie swoich gmin 
zakaz sp rzedaży  alkoholu. G łoso
w anie tak ie  odbędzie się też n ieza
długo w Z am ościu  i Łom ży Jest to 
ta  sam a droga, jaką kroczyły przed 
1919 rokiem  Stany Z jednoczone P ó ł
nocnej Am eryki: najpierw  odbyw ały 
się tam  głosow ania w poszczegól
nych gm inachj a gdy zakaz dobro
wolny rozszerzył się w* ten  sposób 
na w iększą część Państw a, — roz
ciągnięto zakaz na  cały kraj w  dro
dze w prow adzenia osobnego prze
pisu do Konstytucji.

O by Polska doszła kiedyś do ta 
kiej rozw ażnej m ądrości, jak  A m e
ryka i po w prow adzeniu dobrow ol
nego na w iele now ych gmin w dro
dze ustaw y, rozciągnięty został za
kaz na cały kraj.

W reszcie ostatnia uw aga. Mówi 
się, że zakaz na teren ie jednej gmi
ny nie przeszkodzi pić wódki. Jest 
to n iepraw da. P rzyk ład  Pruszkow a 
w skazuje, że nie przestaną pić na
łogowi pijacy, którzy w ódkę w yko
pią naw et z p od  ziemi. T ych  ża
den zakaz od w ódki nie odciągnie; 
najlepiej zrobią oni, jeżeli, z przepi
cia skończą się i nie będą ciężarem  
d la społeczeństw a. A le takich n a
łogow ych pijaków  jest u nas może 
10 —  20%.

R eszta — ogrom na większość 
p ijących — to przypadkow i am a
torzy wódki, którzy piją tylko przy 
okazji, gdyż ich przyjaciele w ciągają 
do o tw artych  knajp  i szynków. Z a 
kaz m a na celu odciągnięcia od p i
jaństw a tych w łaśnie p rzypadko
wych pijących, którzy nie będ ą  się 
trudzili w yszukiw aniem  wódki za 
kaźnej i nie m ając okazji do picia, 
oddadzą dotychczas przepijane za
robki na konieczne potrzeby rodziny, 
podnosząc swój i rodziny dobrobyt.

D ob.zeby się też stało, gdyby 
szynkar7e, na skutek  zakazu musieli 
oddać się innem u bardziej godnem u 
zajęciu i nie żyli jak dotychczas, ze 
ściągania pieniędzy od ludzi od w ód
ki nieprzytom nych i nie zdających 
sobie spraw y, że gubią siebie, rodzi
nę i społeczeństw o.

W ierzę głęboko, że niezadługo 
przyjdzie czas, iż N aród Polski 
otrzeźw ieje i zrzuci z siebie naj
w iększe jarzm o i nieszczęście, jakim  
jest alkoholizm .

Henryk Świątkowski.

Elewator  zbożowy
w Zamościu,

E l e k t r y f i k a c j a
p o w i a t u  Z a m o j s k i e g o .

Zam ierzana jest w najbliższej brzeszyna, Komarowa, Tyszowiec, 
przyszłości elektryfikacja powiatu, Lipska i wszystkich wsi, leżących 
której zadaniem będzie zaopatrzę- na tych linjach. 
nie w światło i siłę Izbicy, Szcze-

ST EFA N  MILER.

Z lat niewoli.
(W spom nien ia  szkolne).

Gdy sięgam pam ięcią jak 
przez mglę wspom nień w swoje 
lata dziecinne, przypominam so
bie tłumione szepty osób star
szych z okazji niezrozumiałych 
dla mnie wydarzeń. Jako dziecko, 
nie mogłem się jeszcze domyśleć 
jakich. Utkwiły mi tylko one w 
pam ięci z racji powtarzających się 
niekiedy słów: polak, Polska, m o
skale i t. p. oraz smutnego często 
nastroju, jaki w tedy zapanował. 
Z  tych lat dziecinnych pozostały 
mi mgliste wspom nienia gry na 
fortepianie niekiedy, gry cichej o 
dziwnej melodji, smutnej bardzo, 
czasami znów innej skocznej, peł
nej werwy i nadziei. Gra ta po 
łączona byw ała z wysyłaniem ko
goś pod  okna, pod dom. Z darza

Dowiadujemy się, że W ładze 
Administracyjne miejscowe wy
stąpiły do W ładz Centralnych 
z propozycją kupna budynków 
„ Ziemianina który idzie na licy
tację 17 maja b, r.

O bjekt ten nadaje się ze 
wszech miar na urządzenie pań
stwowego elewatoru zbożowego,

przy którym byłby stworżońy 
zakład czyszczenia zboża dla ce
lów eksportow ych i skup zboża 
dla rezerw państwowych.

Ggyby projekt ten doszedł do 
skutku, byłby on decydującym  
dla rozwoju rolnictwa nietylko 
Zam ojszczyzny, ale i okolicznych 
powiatów.

Rozszerzenie granic
powiatu Zamojskiego.

Siedemnaście wsi gmjny Ko
marów, pow. Tomaszowskiego 
i gminy Kotlice tegoż powiatu, 
oraz kilka wsi z gminy A leksan
drów wniosło prośbę, na. podsta
wie uchwał gromad wiejskich, 
o przyłączeniu ich do pow iatu 
Zamojskiego.

Podania ludności tych wsi, po 
załatwieniu wszelkich potrzebnych 
danych, będą niebawem przez 
Ministerstwo załatwione.

Najdłużej zalega prośba gmi
ny Komarów, tem słuszniejsza, 
że ludność tej bogatej gminy nie 
szczędząc ofiar wysiliła się na 
olbrzymi w ydatek budowy szosy 
Komarów — Wólka Łabuńska,

łącząc w ten sposób Zam ość 
z Komarowem.

Jeżeli dodam y przytem, że 
kilka wsi pow. Krasnystawskiego 
ubiega się również o przyłącze
nie ich do powiatu Zam ojskiego, 
to możemy stwierdzić, że grani
ce tegoż niebawem  rozszerzą się 
znacznie.

Nie jest to dziwne, jeżeli zwa
żymy, że Zam ość jest siedzibą 
Sądu Okręgowego, 3 gimnazjów 
i wielu szkół zawodowych, a nad
to —  licznych władz adm inistra
cyjnych i organizacji, z któremi 
ludność okoliczna jest związana 
szeroko po za granice powiatu.

Z a m o ś ć  jutra.
Uprzemysłowienie bogatej po 

łaci kraju, jaką jest Zamojszczyz
na idzie naprzód wielkiemi kro
kami.

Rozszerzenie granic powiatu 
i jego elektryfikacja, elewator zbo
żowy, węzeł kolei kurjerskiej

(W arszaw a— Lwów z linją kole
jową Ł azy—Kiwerce) w Z am oś
ciu, lotnisko i rozbudow a szos 
oto problem y, które zadecydują 
o przyszłości m iasta i powiatu, 
w sensie stworzenia pom yślnych 
warunków dla rozwoju przem ysłu.

R e k l a m a  jest  
d ź w i g n i ą  handlu.

ło się to rzadko, najczęściej wśród 
kolend Bożego Narodzenia lub 
pieśni Wielkiejnocy. Już później, 
gdy mię uczono czytać i pisać, 
dowiedziałem się, że „Z dymem 
pożarów ' lub „Jeszcze Polska nie 
zginęła" to są pieśni święte, ale, 
broń Boże, nie wolno nucić ich 
publicznie, a naw et w domu, bo 
może stać się nieszczęście. Nie
szczęście to przedstaw iano różnie, 
niekiedy łączyło się ono z tajemni- 
czem słowem „Sybir", czemu to
warzyszyły pojęcia o okropnych 
mrozach, kopalniach i t. d. Do
wiedziałem się z czasem, co zna
czy Polska, co to są moskale, 
prusacy, co to jest O rzeł biały. 
I tak rok za rokiem, nim jeszcze 
do szkoły rosyjskiej mię oddano,

poznałem , że jestem  polakiem, 
żyję na ziemi polskiej, i zacząłem 
być dumny z polskości. Przyczy
niły się do tego uczucia, dziw
ne opow iadania o powstaniu 63 r. 
ojca mego, który brał w tem udział 
i o pobycie na Syberji. Opowieści 
tych słuchałem  z zapartym  tchem. 
Słuchali moi rówieśnicy od sąsia
dów, słuchali starsi. Były to chwi
le rzadkie, ale cenne. Polska sta
ła się w naszych dziecinnych 
jeszcze umysłach jakąś relikwią 
świętą. Królowie polscy, Kościusz
ko, powstania narodowe uzm ysła
wiały mi sławę i potęgę lub prze
moc i grozę. W dom u w owe 
czasy nie wolno było trzymać 
książek polskich bez „dozwoleno 
cenzuroju". Nielegalne trzym ano 
w ukryciu gdzieś na strychu lub 
w kom órkach i zaraz po przeczy
taniu puszczano w obieg. Nazy
wało się to bibułą, bo możliwie 
małej objętości były drukowane 
na cieniutkim papierze. Z  czasem

i mnie się dostała książeczka: 
„24 obrazków z Dziejów Polski". 
To było moje pierwsze głębsze 
uświadomienie z historji Polski. 
W tym czasie nauczyłem  się rów
nież „Reduty O rdona", którą za
deklam ował kiedyś przy jakiejś 
uroczystości rodzinnej mój starszy 
brat, kończący w tedy szkołę.

Ogrom ne ta dekląm acja zro
biła na mnie wrażenie, ale i stra
chu dla domu. R eduta krążyła 
wkrótce w odpisach po sąsied
nich dom ach i każdy malec kuł 
się jej na pam ięć, by im ponow ać 
innym znajom ością zakazanych 
wierszy.

30 lat tem u zdałem  do klasy
I. Było nas malców z 50, p ra
wie wszyscy polacy. Nauka w 
obcym  języku szła mi tępo. W 
dom u obietnicami zabaw ek zm u
szano mię do w ykuw ania gram a
tyki rosyjskiej, wyjątków w p i
sowni na „jat“ i „i-wosmiriczno-
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Sprawy społeczne.
Fundusz Tow. Dobr. 

w Zamościu.
Pod adresem  Redakcji w pły

nęło od W. P. C. Kuncfewicizowej 
zł. 20, wraz z listem następującej 
treści: „Zam iast życzeń świątecz
nych, składam  na dochód Tow. 
Dobr. w Zam ościu zł 20 i ślę 
gorące westchnienie przed tron 
Pana Zastępów , życząc nowej 
organizacji pełnego rozwoju'*. 
Kuncewiczowa.

Pieniądze zostały przekazane 
Towarzystw u Dobroczynności.

Redakcja.
*

*  *R edakcja otrzymała list nastę
pującej treści:

„Zam iast życzeń świątecznych 
p. pułk. Machowicz złożył 10 zł 
na odbudow ę celi Łukasińskiego, 
co podaję do wiadomości i skła
dam  Ofiarodawcy staropolskie 
„Bóg zapłać“. Kuncewiczowa" .

Jak zorganizować wy
cieczkę na P. W. K.?

W ielkopolski Związek dla P o
pierania Turystyki (Poznań, Grun
waldzka 22a), podaje do ogólnej 
wiadomości, że zgłoszenia wy
cieczki winno zawierać:

1) miejscowość i datę wysła
nia zgłoszenia,

2) nazwisko kierownika wy
cieczki,

3) społeczny charakter uczest
ników,

4) ilość osób z podaniem  płci 
(jeśli w grupie są małżeństwa, 
należy to zaznaczyć),

5) w jakim okresie wycieczka 
pragnie przybyć do Poznania?

(Ze względu na spodziewany duży 
napływ wycieczkowiczów, zaleca 
się podać trzy terminy przybycia 
do wyboru Dyrekcji Związku. 
Dyrekcja zastrzega sobie w każ
dym razie możność wyznaczenia 
innego terminu),

6) na ile dni?
7) czy uczestnicy reflektują 

na lepsze kwatery w domach 
prywatnych i mniejwięcej w ja
kiej cenie, czy też chcąc mieć 
kwatery tańsze, masowe i w ja
kiej cenie?

8) czy — oprócz zabezpie
czenia wycieczce opieki Związku 
i planowego zwiedzenia W ystawy 
oraz osobliwości miasta Poznania 
z transportem  osób i bagażu 
z dworca do kwater — uczestnicy 
pragną mieć zabezpieczone wspól
ne obiady i kolacje, lub tylko 
obiady, w jakiej ilości i w jakiej 
mniejwięcej cenie?

9) czy uczestnicy pragną 
zwiedzić tylko W ystawę, czy też 
i miasto?

10) czy, wykorzystując przy
jazd do Poznania, uczestnicy prag
ną też zwiedzić W ielkopolskę 
i Pomorze lub też inne części 
Polski? (Podać, co chcieliby 
zwiedzić).

Wycieczki należy zgłaszać 
w I terminie do dnia I 5 kwietnia, 
w II do dnia 1 czerwca, w 111 
do dnia 15 lipca.

Najpóźniej na tydzień przed 
wyznaczonym przez Dyrekcję 
dniem przyjazdu wycieczki do 
Poznania, należy podać Dyrekcji 
dokładny czas przyjazdu pociągu 
do Poznania (godziny i minuty) 
oraz kierunek, z którego wyciecz
ka przybywa. Zgłoszenie takie 
może być dokonane telegraficznie.

W ładze administracyjne, które 
zarządziły już zamknięcie 6 pie
karń, nie uchyla się przed nowe- 
mi represjami dla popraw y tego 
stanu rzeczy.

Sprawy wojskowe.
P. K. U. Zam ość podaje do 
w iadom ości o zaciągu ochotni

czym w roku 1929.
M. S. Wojsk. B. Uzup. L. 

1400/Pob. Org. z dnia 16.111 1929 r. 
na zasadzie art. 69 ust. o pow 
szechnym obow. sł. wojsk. (Dz. 
U. R. P. Nr. 46 z 1928 r. poz. 
458). Ogłasza zaciąg ochotniczy 
do czynnej służby wojskowej.

Jako warunki zaciągu ochot
niczego podaję co następuje:

1) Do czynnej służby wojsko
wej w charakterze ochotników 
mogą być przyjmowani w roku 
1929 mężczyźni urodzeni w latach 
1909, 1910, i 1911.

2) Ochotnicy, nie posiadający 
warunków do skróconej czynnej 
służby wojskowej mogą być przyj
mowani do: piechoty, czołgów, 
żandarmerji, kawalerji, sam ocho
dów pancernych, artylerji, lotnic
twa, saperów, łączności i mary
narki wojennej. Ochotników tej 
kategorji nie należy przyjmować 
do: taborów, samochodów, służby 
zdrowia, służby uzbrojenia i służby 
intendentury (baonów administra
cyjnych).

3) Ochotnicy, mający warunki 
skróconej czynnej służby wojsko
wej mogą być przyjmowani do 
piechoty, kawalerji, artylerji, lot
nictwa i marynarki wojennej. Do 
saperów i saperów kolejowych 
oraz łączności mogą być przyjęci 
tylko ochotnicy, którzy posiadają 
odpowiednie wykształcenie tech
niczne. Ochotników tej kategorji 
nie będzie się przyjmować do 
czołgów, żandarmerji, sam ocho
dów pancernych, taborów, sam o
chodów, służby zdrowia, służby 
uzbrojenia, służby intendentury 
(baonów  administracyjnych).

4) Do lotnictwa mogą być 
przyjmowani:

a) ochotnicy z prawem  do 
skróconej czynnej służby wojsko
wej — tylko w charakterze perso

nelu latającego (na pilota lub 
obserwatora),

b) ochotnicy bez prawa do 
skróconej czynnej służby wojsko
wej — również tylko w charak
terze personelu latającego (na 
pilota, lub Strzelca sam olotow ego).

Do obsługi technicznej w lot
nictwie ochotników przyjmować 
się nie będzie.

W podaniach zgłaszających 
się do lotnictwa powinno być 
wyraźnie zaznaczone, że ochot
nik zgłasza się do służby perso
nelu latającego.

5) Term in wnoszenia podań 
do P. K. U. przez csoby ubiega
jące się o przyjęcie w charakterze 
ochotników do służby wojskowej 
upływa dnia 1 lipca z wyjątkiem 
ochotników, zgłaszających się do 
lotnictwa w charakterze personelu 
latającego, którzy powinni wnieść 
podania w następujących term i
nach:

a) ochotnicy bez prawa do 
skróconej czynnej służby wojsko
wej —  do dnia 1 czerwca b. r.,

b) ochotnicy z prawem, do 
skróconej czynnej służby wojsko
wej — do dnia 20 czerwca b. r.

6) Przegląd wojskowo-lekarski 
ochotników przez komisje pobo
rowe odbędzie się zasadniczo 
w czasie głównego poboru rocz
nika 1908. Term in stawienia się 
ochotników przed komisję pobo
rową będzie podany w obwiesz
czeniach o poborze rocznika 1908.

7) Po terminie poboru głów
nego przeglądu ochotników do
konują dodatkowe komisje po
borowe.

8) Ochotnicy, zgłaszający się 
do czynnej służby w lotnictwie 
w charakterze personelu latają
cego będą, niezależnie od prze
glądu lekarskiego, w kom. pob. 
poddani powtórnemu badaniu 
w Centrum Badań Lekarskich 
Lotnictwa (C. B. L. L.)

O d wyników tych badań za- 
leżyć będzie ostateczne przyjęcie 
ochotnika do powyższego rodzaju 
broni.

9) Zasady, dotyczące przyjmo
wania ochotników, tryb składania 
podań, ich rozpatrywanie oraz 
wszelkie czynności władz wojsko_ 
wych i administracyjnych zwią_ 
zane z zaciągiem ochotniczym, po 
dają §§  387 — 416 rozp. wykon’

Rewizja piekarń w Zamościu.
Z  polecenia Starostwa, spe- tych piekarń stwierdzono stan 

cialna komisja sanitarno-techniczna wybitnie niechlujny, 
dokonała lastracji piekarń Za- Jako przykład posłużyć może 
mojskich, w godzinach pracy fakt, że w jednej z piekarń, pod- 
wieczorowej. czas pracy, znaleziono w bieliź-

W  wyniku lustracji — w 80%  n*e piekarzy —  robactwo.

je “, przestrzegając przed lekko
myślnością używania w szkole 
głośnych rozmów po polsku, co 
zazwyczaj kończyło się karcerem. 
Zdarzało się, że nauczyciel udał, 
że nie słyszy, ale takich nauczy
cieli rosjan było niewielu. Byli 
oni przeważnie rusyfikatorami, 
których z Rosji nasłano do „Pry- 
wiślinskiego kraju", aby szczepili 
ideę niepodzielnej monarchjii nas 
synów ziemi pobkiej rusyfikowali. 
Brutalny jednak sposób, którym 
się posługiwali, odnosił skutek 
przeciwny, rozbudzał tlejący pa- 
trjotyzm naw et u malców, lecz 
uczył jednocześnie maskowania 
się, jako broni przed represjami. 
W  owych czasach bezwzględnego 
ucisku politycznego być szczerym 
znaczyło cierpieć prześladowania 
na każdym  kroku i w rezultacie: 
usunięcie ze szkoły.

W  wieku dojrzałym szczerość 
w obec rządu zaborczego była 
w yłączona i była szaleństwem.

Swoje uczucia polskie, marzenia 
i nadzieje trzeba było kryć na dnie 
duszy. Z a „nieblagonadiożnost" 
czekała dotkliwa kara więzień i 
zsyłki na Syberję.

W interesie osobistym i ogól
nym leżało — dziś to brzmi paro- 
dją —  maskowanie się. Otwarta 
walka szans nie miała żadnych, 
bo była niemożliwa. Zadaniem  
politycznem polaka tych czasów 
było przetrwać w polskości, prze
trwać do chwil, sprzyjających 
zerwaniu pęt niewoli. Mimo stra
sznych warunków politycznych 
wiara w przyszłą wolność nur
towała w każdem  pokoleniu. 
Każde pokolenie dawało wyraz 
tej wiary w krwawieniu się w 
okresach powstań. Bez wiary tej 
nie byłoby dziś Polski N iepodle
głej. Broniliśmy się maskowaniem, 
obłudą, która dziś w wolnem pań
stwie jest niemoralnością, w tedy 
zaś była nieusprawiedliwioną i

konieczną. Mimo to nie było 
prawie roku, aby z tej czy owej 
szkoły ktoś ze starszych uczniów 
nie wyleciał, naw et z błahego po
wodu, gdyż często trudno było 
utrzymać język, aby nie rzucić 
w twarz jakiej „dzierzkosti" z 
pow odu obrazy uczuć narodo
wych.

Z  I czy też II klasy m am  cie
kawe wspom nienie ze święta sa
dzenia drzewek.

W maju szkoła urządziła wy
cieczkę do odległego o 6 wiorst 
lasu, gdzie po wspólnym obiedzie 
miało się odbyć święto sadzenia 
drzewek na jednej z leśnych polan. 
Majówka jak majówka uśm ie
chnęła się wszystkim. To też 
wesoło m aszerujem y do lasu śpie
wając „żełtiejuszczuju niw u“, a 
gdy pedel gdzieś się zawieruszył 
—  śmielsi poczęli śpiewać jakieś 
polskie piosenki, oczywiście pół
głosem. Pedel to była istota przez

ówczesną młodzież bardzo znie
nawidzona; był to pomocnik go
spodarza klasy i inspektora.

Zazwyczaj pedli było 2— 3 
na szkołę. Zadaniem  ich było 
utrzym ać w karności uczniów ale 
zarazem śledzić, czy ktoś nie 
ujawnia zbyt swej przynależności 
narodowej. Oni to uczestniczyli 
w rewizjach dom ow ych, szukając 
książek polskich. Oni to byli 
donosicielami o nieprawom yślno- 
ści uczniów, podsłuchując roz
mów, często ukryci, niewidocz
ni, a uradowani, gdy udało się 
kogoś złapać na rozmowie po 
polsku.

W ładał taki pan językiem  pol
skim; doskonale. Nic dziwnego: 
byli to często zruszczeni polacy, 
którzy przeszli na praw osław ie dla 
przywilejów. Często o polskich 
czysto nazwiskach —  renegaci.

(C. d. n.)

*
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10) Ochotnicy mają prawo 
w yboru broni w ram ach określo
nych w pkt. 2 i 3 niniejszego 
rozkazu, o ile odpow iadają wy
m aganiom  fizycznym dla danego 
rodzaju broni ustalonych. Prawo 
w yboru formacji ochotnikom nie 
przysługuje.

1 1) Zgłoszenie się dobrowol
ne do pełnienia czynnej służby 
wojskowej w M arynarce W ojen
nej zobowiązuje ochotnika:

a) służyć nie przerwanie wcią
gu 2 lat i 3 miesięcy w charak
terze ochotnika od chwili zalicze
nia go w stan M arynarki W ojen
nej Rozkazem  Kadry Marynarki 
W ojennej.

b) po odbyciu ochotniczej 
służby 2-letniej i 3 miesięeznej 
pozostać nadal w służbie czyn
nej w M arynarce W ojennej 2 lata 
w charakterze nadterminowego,

c) w razie przed terminowego 
go zwolnienia ze służby wojsko
wej nie może mieć i nie może

zgłaszać żądnych pretensji z ty
tułu natychmiastowej utraty służby.

12) Zgłoszenie się dobrow ol
ne do pełnienia czynnej służby 
wojskowej w W ojskach Lotni
czych zobowiązuje ochotnika:

a) pełnić czynną służbę woj
skową j^a warunkach i zasadach, 
określonych ustaw ą i przepisami 
wykonawczemi,

b) po odbyciu czynnej służby 
wojskowej w lotnictwie obowią
zany jest pozostać w czynnej 
służbie wojskowej jeszcze na okres 
3 lat w charakterze szeregowego 
nadterminowego.

Stosownie do § 389. R ozpo
rządzenia W ykonawczego do Ust. 
o powsz. obow. służby wojsko
wej, zawiadamiam, że z dniem 
2 kwietnia b. r, rozpoczyna się 
termin zaciągu ochotniczego i skła
dania podań do tut. P. tC. U.

p. o. K o m e n d a n t P. K . U. Z am o ść ;

A. Wierzbicki kpt.

M I A S T O .
Lustracja Magistratu 

w Zamościu.
Jak się dowiadujemy, ostatnia 

rewizja gospodarki Magistratu, 
dała wyniki ujemne.

Niektóre pozycje budżetu,

w dziale administracyjnym i „róż
ne", zostały dość znacznie prze
kroczone (około 20 tysięcy).

D okładne dane tej lustracji 
będą przedłożone przez W ydział 
Powiatowy Radzie Miejskiej, na 
najbliższem jej posiedzeniu.

Otwarcie sezonu sportowego
w Zamościu.

W dniu 1 kwietnia b. r., sta
raniem Powiatowego Komitetu 
W. F. i P. W. został urządzony 
trzeci, doroczny bieg naprzełaj 
(3 kim.) naokoło Zamościa.

Pominęio fatalnych warunków 
atmosferycznych, zawodnicy sta
wili się o wyznaczonej godzinię. 
Po odbytym  przeglądzie lekarskim 
i odczytaniu regulaminu biegu 
wystartowali zawodnicy z pod 
gmaęhu gimnazjum męskiego. Już 
na pierwszym kilometrze wy
przedza wszystkich Bron Sta
nisław, uczeń szkoły rzemieślni- 
czo-przemysłowej Zam ość, któ
ry jako pierwszy dochodzi do 
mety, w czasie nieco gorszym jak

w roku zeszłym: 14 min. 1 1,6 sek. 
i tem samem otrzymuje (poraź 
pierwszy) nagrodę wędrowną, 
piękny srebrny puhar.

Drugi w pada uczeń gimnazjum 
Szlapkin Tadeusz, trzeci szer. 
9 p. p. Leg. W agnowski Alfons, 
czwarty szer. 9 p. p. Leg. Strze
lecki Mieczysław, piąty Machlarz 
Kazimierz, członek związku strze
leckiego.

Bezpośrednio po biegu otrzy
mali zawodnicy z rąk przedsta
wiciela pow. komitetu w. f. i p. 
w. nagrody przy tłumie zebranej 
publiczności, która hucznie okla
skiwała zwycięzców.

P O W I A T .
Szczebrzeszyn.

D ochodzą nas słuchy o pew 
nym  chaosie i nieporządku w go
spodarce magistrąckiej Szczebrze
szyna.

Ostatnio komisja rewizyjna 
stwierdziła wadliwości buhalteryj- 
ne, wekslowe i t. p., nad które- 
mi Magistrat powinien się zasta
nowić.

Stary-Zamość.
Z eb ra n ie  gm inne w Starym- 

Zam ościu w dniu 29 grudnia 
1929 roku uchwaliło wydzielić 
z gruntu gminnego 1 morg na 
budow ę Domu Ludowego w Udry- 
czach i postanow iło dostarczyć 
bezpłatnie place pod  Domy Lu
dow e we wszystkich miejscowoś
ciach gminy, gdzie mieszkańcy 
zechcą dom y ludowe budować.

nowiła zwołać zjazd członków 
Zarządu Gminnych Kas Pożycz- 
kow o-Oszczędnościowych do Z a
mościa, po odbyciu robót polnych.

Na m ocy rozporządzenia M. 
S. W. z dnia 28.XII 1928 r.
miejscowości gminy Sułów, mia
nowicie: Gaj Gruszcząński, Grusz
ka Zaporska, Zakłodz!e oraz fol
wark Gruszka Zaporska, należą
ce dotąd do gminy Sułów, z 
1 .VI 1929 r. zostały przyłączone 
do gm. Radecznica.

Legalizacja narzędzi mierni
czych. Lubelski Dziennik W oje
wódzki ogłasza następujące za
rządzenie w sprawie lotnych 
Urzędów miar:

L. 1310/29. Na mocy a r t  12 
D ekretu o miarach z dnia 8.II 
1919 r. (Dz. U. R. P. 1928 r. 
Nr. 72 poz. 661) i art. 10 Statutu 
Urzędów Miar (Dz. U. R. P. 1919 r. 
Nr. 74, poz. 429) zarządzam 
w 1929 roku publiczne zbiórki 
legalizacyjne, w celu legalizacji 
narzędzi mierniczych...

W celu uskutecznienia tej le

galizacji czynne będą lotne Urzędy 
Miar w niżej podanych miejsco
wościach:...

...IX Pow iat Zam ojski.
1. W  Szczebrzeszynie od dnia 

1 sierpnia do dnja 17 sierpnia 
1929 r. dla obsłużenia gmin:
Szczebrzeszyn, Nielisz, R adecz
nica i Sułów.

2. W  Tereszpolu od dnia 
20 sierpnia do dnia 27 sierpnia 
1929 r. dla obsłużenia gmin:
Szczebrzeszyn, Nielisz, R adecz
nica i Sułów.

3. W  K rasnobrodzie od dnia 
29 sierpnia do dnia 12 wrześnią 
1929 r. dla obsłużenia gmiin:
Krasnobród i Suchowola.

4. W  Zam ościu od dnia 14 
września do dnia 14 listopada 
1929 r. dla obsłużenia m. Z a
mościa i gmin Łabunie, Mokre, 
Nowa-Osada, Skierbieszów, Stary- 
Zam ość, i Wysokie..

M ianow anie. P. inż. A. B ielaw 
ski został przyjęty  z dniem  1 .II 1929 
roku na stanowisko kierow nika po 
w iatow ego Z arządu  D rogow ego 
w Zam ościu.

In*

W

K S I Ę G A R N I A

w  Zamościu, ul. Ordynacka, 
róg 3-go Maja

j e s t  s ta le  z a o p a tr z o n a :  w  p o d rę c z n ik i  sz k o ln e
i m e to d y c s n e  d la  n a u c z y c ie li , m a te r ja ły  p ism ., 
b e le t r y s ty k ę ,  k s i ą ż k i  d l a  d z i e c i  i m ło d z ie ż y .

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n ą  o rg a n iz o w a n ie  b ib l jo te k  g m in n y c h , sz k o ln y c h  i ró ż n y c h  
s to w a rz y s z e ń  m ło d z ie ż y  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

P o le c a  u w ad ze  Sz. K lijentelś n a s tę p u ją c e  w y d aw n ic tw a  w ła sn e :
B e ck fo rd  W iljam  —  W a th e k . R o m an s w sch o d n i. . . . . z ł  2.—
B en n et A rn o ld  —  M iło ść  u św ię c o n a  i m iło ść  w o lna . P o w ie ść  z  ży c ia

trz e c h  se rc  lu d zk ich  . . . . . . .  z ł  5.—
B o u ssen a rd  L u d w ik  —- D usic ie le  w  B engalu . P o w ieść  d la  m ło d z ieży

z  czasó w  w a lk  ang lików  o Ind je  . . . . . z ł  5.-—
D ąb ro w sk i M arjan  —  R ó ż an iec  ży c ia  i śm ie rc i. W sp o m n ie n ia  Ieg jonow e. z ł  3 .—
D o m ań sk a  M ich a lin a  —  M a łż e ń stw o  Z y g m u n ta  K ie tlic z a . P ow ieść . . z ł  3.30
M a rc z y ń sk i A n to n i —  P e r ł a  S z a n g -h a ju . P o w ie ść  se n sacy jn o -eg zo ty czn a

W y d a n ie  no w e. C a ło ś ć  (w  d ru k u ) . . o k o ło  z ł 8.80
M arjon  C e cy lja  —  Z ośka. P o w ieść  w sp ó łc z e sn a . . . . z ł  3.30
N o rris  F rank  —  P o tęg a  g ie łd y . P o w ieść . (T ru s t  p sz en iczn y  A m eryk i) . z ł  5.—
T h a ra u d  H . i J. —  K ró le s tw o  Boże. P o w ie ść  z życ ia  żydów  na  U k ra in ie  z ł  2.—
W y so ck i A n to n i. —  Z ab aw y  m ęd rcó w . P o w ieść  . . . . z ł  4 .—

Zaraza w... Zamościu.

R ad a  gm inna S tary-Z am ość 
w dniu 1 1 .III 1929 r. uchwaliła 
uwolnić gminę od klęski psów 
bezdom nych i wścieklizny — 
i wytępić wszystkie psy bezpań
skie.

Łabunie.
R ad a  gm. Ł ab u n ie  w dniu 

6.III 1929 roku udzieliła pomocy 
stypendjalnej w formie pożyczki 
zwrotnej akademikowi —  swemu 
gminiakowi p. Trzepiocie zł 350 
na dalsze kształcenie się.

Zarządzeniem  p . W ojew ody  
Lubelskiego w powiecie Zam oj
skim ustanawia się jako obszar 
zapow ietrzony pom orem  i zarazą 
świń —  wszystwię miejscowości 
gminy Skierbieszów.

R adą Pow iatow a na posie
dzeniu w d#iu 4.IY b. r. posta-

Nie tyle zaraza, ile obawa 
przed nią skłoniła policję sanitar
ną do w prowadzenia radykalnych 
represji sanitarnych, bez których 
klęska zarazy byłaby nieuniknioną.

W ystarczy powiedzieć, że 90,% 
ludności Zam ościa, jest pozbaw io
ne najprymitywniejszych urządzeń 
sanitarnych — kloak i śmietników.

Barbarzyństwo pod tym wzglę
dem przekracza wszelkie granice.

Nawet w śródmieściu, w oka
zalszych budynkach, urządzenia 
tego rodzaju są w rozpaczliwym 
stanie.

Istnieją d o m y  „now oczesne", 
w ybudowane w ostatnich latach,

(Nowa-Osada) gdzie jedyna klat
ka kanaliz., ćila wszystkich miesz
kańców, znajduje się na krańcu 
długiego ogrodu —  w błocie i bru
dzie.

Cóż mówić dopiero o biednych 
domostwach podmiejskich, gdzie 
rolę nowoczesnych urządzeń peł
nią tradycyjne „stodoły"...

W obec tego stanu rzeczy p o 
licja sanitarna zam ierza na koszt 
właścicieli przeprow adzić budow ę 
niezbędnych urządzeń kanalizac. 
i skrzyń śmietnikowych.

Koszta przeciętne takiej bu
dowli będą niebawem^ ogło
szone.

Co zobaczymy na Krajowej 
Wystawie w Poznaniu.

K om itet Powszechnej W ystaw y 
Krajowej w Poznaniu, w swej iście 
potężnej pracy organizacyjnej, nie 
zapom ina o żadnej stronie tej olbrzy
miej im prezy, bacząc, by zw iedze
nie W ystaw y obfitow ało również 
w a akcje i w y r y .# !

Niżej podajem y szereg  ciekaw ych 
szczegółów, do tyczących  organizacjip W; K  ... * ------

W czasie Wystawy zakwitnie na 
kwietnikach 15 tysięcy tulipanów, 
jest to niebywała ilość nagromadzo
ną w jednem miejscu.
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N a P. W . K. została zbudow ana 
palm iarn ia, k tóra jast urządzona w e
dług ostatniego słow a techniki i na 
uki. Jest ona w tej chwili na jbar
dziej now oczesna w Europie. P o 
siada np. specjalne urządzenia dla 
w yw ołania sztucznego deszczu albo 
spow ijanie roślin w gęste kłęby dy
m u. Budynek jest cały ze szkła, 
a dach  z żywicznej sosny am eryk.

N a P. W . K. urządzona będzie 
instytucja zw ana „przechow alnią dla 
dzieci". Będzie to rów nocześnie in
sty tucja użytkow a, gdyż dzieci ro 
dziców  zajętych zw iedzaniem  W y
staw y będą tu m iały fachow ą opie
kę, gry, zabaw y i odżyw ianie — 
rów nocześnie będzie to pokaz wzo
rowej freblów ki.

M iesięczny koszt utrzym ania dzia
łu opieki zdrow otnej na P. W . K. 
wyniesie 10,000 zł.

U rządzenia „W esołego M iastecz
ka" przedstaw iają  w artość 3 miljonów 
złotych.

W  hali ciężkiego przem ysłu funk
cjonuje specjaln ie przez firm ę C e
gielski zbudow ana przesuwni ca. P o 
zw ala ona przy  użyciu niewielkiej 
siły przenosić z jednego toru na dru
gi całe w agony z najcięższym i na
w et eksponatam i.

Dzięki P. W . K. otrzym a Poznań 
nąjw iększy w Polsce tunel dw orco
wy, który będzie liczył 150 m. d łu 
gości.

W ielkopolski Zw iązek Turystyki 
przygotow uje się do przyjęcia 100,000 
gości z zagranicy. M ożna sobie w y
obrazić jak olbrzym ie będą jego 
p race.

Koszt utrzym ania M iejskiego Biu
ra K w aterunkow ego wynosi 3 milj. 
złotych.

Ilość sienników przygotow anych 
przez Miejskie Biuro K w aterunkow e 
jest tak olbrzymia, że ułożone jeden 
obok drugiego zajęłyby przestrzeń
22 kim.

N adeszło już do Poznania 20 w a
gonów z urządzeniam i objektów

W  odpowiedzi na postawione 
przez Redakcją pytanie w ubieg
łym numerze „Gazety", w związku 
z plebiscytem p. „Bezstronny z po
wiatu" pisze:

„ . . .  niezainteresowany, jako 
mieszkaniec powiatu, bezpośred
nio, sądzę, że kwestja prohibi-

atrakcyjnych  „W esołego M iastecz
ka". Jest to dopiero część instalacyj. 
Po w ykończeniu robót przygotow aw 
czych na terenach  przystąpi się nie
zwłocznie do ustaw iania „Mias
teczka".

W  dn. 1 — 4 czerw ca odbędzie 
się w ystaw a psów rasow ych na P. 
W . K. O pieka w eterynary jna oraz 
wszelkie środki ostrożności zw iązane 
z dozorem  psów zostały zapew nione. 
D yrekcja P, W. K. chcąc zachęcić 
właścicieli psów rasow ych do w zię
cia udziału w W ystaw ie, przezna
czyła wiele nagród w postaci złotych, 
srebrnych i bronzowych m edali. W y
staw a zapow iada się doskonale. Bę
dą na niej reprezentow ane najroz
m aitsze rasy, ogary, jamniki fokster- 
jery, wilki, doberm any, tierriery, 
bernardy, dogi, pointery, settery, 
griftony, charty , pudle, m opsy, szpi
ce i inne.

Posiadacze psów rasow ych m ogą 
zgłaszać udział w W ystaw ie do dn. 
15-go kw ietnia (D ział Rolniczy P. 
W. K., G runw aldzka 22).

W łoskie przedsiębiorstw o tury
styczne „C am pagnia Italiana Tuis- 
m o" z centralą w Rzym ie i oddzia
łam i w całych W łoszech zajęło się 
energicznie organizow aniem  w ycie
czek włoskich do Polski, szczególnie 
w związku z Pow szechną W ystaw ą 
K rajow ą w Poznaniu. Usilnie p ra 
cuje nad tern m. in. oddział tego 
przedsiębiorstw a w M edjolanie. Nie
wątpliw ie zatem  liczne wycieczki 
zagraniczne do Polski w b. r. po 
większy znaczniejsza ilość gości 
z W łoch.

O koło 22 czerw ca b. r. p rzybę
dzie do Poznania wycieczka inży
nierów francuskich w celu zw iedze
nia Pow szechnej W ystaw y Krajowej. 
Inżynierowie francuscy przyjadą naj
pierw  do W arszaw y, gdzie rew izy
tow ać będą inżynierów  polskich, 
którzy w roku zeszłym odbyli wspól
ną w ycieczkę do Francji.

cyjna w Polsce jest na razie 
kwestją drugorzędną.

Każda ufundowana szkoła, na 
środki wyznaczone dla propadan- 
dy prohibicyjnej, będzie większym 
posunięciem naprzód w kierunku 
uświadomienia społecznego, niż 
uchwalenie prohibicji w Koziej 
Wólce, czy Kaczych dołach..."

ganizacyjnych i fachowych, które 
winny być natychm iast omówio
ne, obecność wszystkich prezesów 
jest konieczna.

Prezes S. Bauer.

tę Bank Rolny przeznaczy na tego
roczne cele inwestycyjne w rolnic
twie, specjalnie na kredyty  krótko
term inow e, w głównej m ierze na n a
wozy sztuczne.

R ealizacja tego kredytu nastąpi 
jeszcze przed zrealizowaniem  k re
dytów  dla C entralnego Banku Z ie 
m iańskiego.

„Czarna Oksana“ skazuje 
komunistów na śmierć.

R Y G A  29.3. Z  C harkow a dono
szą, że w gub Połtaw skiej grasuje 
oddział pow stańców , pod w odzą ko
biety, noszącej przezw isko „Czarna 
O ksana". U rządza ona napady  na 
urzędy sowieckie, a w ziętych do n ie

woli kom unistów każe natychm iast 
rozstrzeliwać.

Sowieckie w ładze zarządziły po
ścig za „Czarną O ksaną", lecz bez 
rezultatu.

Król Borys z Warszawy 
jedzie do Pragi.

P R A G A  29.3. D nia 16 kwietnia 
r. b. przybędzie do Pragi król Bo
rys. Król przybyć m a z W arszaw y, 
którą zam ierza odw iedzić uprzednio 
Król Borys przybędzie incognito.

P rezydent M assaryk przyjmie go 
jednak na drugi dzień po przybyciu.

Lody ruszyły na rzekach 
polskich.

W A R S Z A W A  29,3. W edług do
niesień stacyj hydrograficznych na 
w szystkich rzekach polskich, z w y
jątkiem  Narwi, lody ruszyły.

Na W iśle górnej oraz na jej do
pływ ach nie w yłączając Sanu i D u
najca w oda opada.

Chleb moskiewski.
M OSKW A 28.3 Sprzedaw any 

teraz w Moskwie chleb zaw iera za
ledw ie 70 proc. czystej m ąki. Resztę 
stanow ią rozm aite domieszki.

Kronika poSicyjna.
M I A S T O .

P rzec iw n ik  p roh ib ic ji. W  dniu
29.111 b. r. w Zam ościu, na ul. Bro
w arnej, został znaleziony w błocie, 
nieprzytom ny. Jan G rynberg, nało 
gowy pijak, który, po odwiezieniu 
go do szpitala, zm arł.

K rad n ą  k rzesła! W  dniu 29.111 
b. r. M ordka R ychter z Zam ościa 
zam eldow ał policji o kradzieży 7 
krzeseł przez Szyję i M ordkę Zysm i- 
lechów z Zam ościa. Spraw ę skie
row ano do sądu.

Skutk i zim na. W  dniu 30.111 b. r. 
Czesław  H orecki, Rypuła. i trzeci 
nieujawniony, usiłowali dokonać k ra 
dzieży w ęgla na szkodę Banku Z ie
m iańskiego.

Czyn desp erack i, W' dniu 2.IV 
b. r. na pl. M ickiewicza, postrzelił 
się w głowę z rew olw eru szerego
wiec 45 pułku Strzelców K resow ych 
w Równem, Stanisław  W ojda, k tó 
rego odesłano do szpitala św. Miko
łaja. Życiu jego nie grozi niebez
pieczeństw o. Przyczyna usiłowane- 
go sam obójstw a — nieporozum ienie 
z narzeczoną.

P O W I A T .
Z m arła  w a reszc ie . W  dniu 28.111 

b. r. wójt gminy Nielisz osadził 
w areszcie nieznaną kobietę-w łóczę- 
gę, lat około 60, k tóra w nocy zm ar
ła. N azw iska dotychczas nie usta
lono.

S tosunki rodzinne. W  dniu 28.111 
b. r., m ieszkaniec wsi Sitaniec-Bło- 
nie, W ładysław  K rem piński, usiło
wał pozbaw ić się życia, w bijając 
sobie nóż w piersi. D esperata  w s ta 
nie ciężkim przewieziono do szpitala 
św. M ikołaja w Zam ościu. Przyczy
na — niesnaski rodzinne.

K rw aw a bójka. W dniu 30.111 
b. r. we wsi Podlesie, gminy R a
decznica, w czasie bójki, A ntoni 
Dzioch postrzelił z rew olw eru 
w pachw inę m ieszkańca tejże wsi 
S tanisław a Buśko. Spraw ca areszto
wany. D ochodzenie w toku.

P o strze lił „na  w iw at". W dniu
31.111 b. r. we wsi W iszenki, gminy 
S tary Zam ość, 19-letni A leksander 
W odyk, strzelając z rew olw eru na 
wiwat, postrzelił ciężko 18-letnią 
M arjannę Harczuk. W odyka p rze
kazano w ładzom  sądowym .

Sprawozdanie.
Z estaw ienie dochodu i w ydatków  

z D orocznego Balu A kadem ickiego, 
urządzonego w dniu 5 stycznia 1929

roku, w Zam ościu, w sali Policji P ań 
stwowej.

D o c h ó d .  Z  w ejścia 660 zł., 
z bufetu 1262.80 zł., za maski 76 zł. 
R azem  1998.80 zł.

W y d a t k i .  Na bufet 866.75 zł., 
sala, światło, opał 116.40 zł., obsłu
ga 127 zł., dekoracje 182.23 zł., or
kiestra 150 zł., zaproszenia 115 zł. 
R azem  1557.38 zł. Czysty dochód 
441.42 zł.

Z arząd  A . K. Z. sk łada serdecz
ne podziękow anie wszystkim  Sza
nownym  Paniom  i Panom , którzy 
w jakikolw iek sposób przyczynili się 
do zorganizow ania wyżej opisanego 
balu, a w szczególności: Paniom
Bajkowskiej, Baley, G rabkow skiej, 
Jackow skiej, Kłossowskiej, M adlero- 
wej, N ieciowej, Rom anicowej, R o
m anowskiej oraz Panom : Bajkow-
skiemu, Jackowskiem u, Lewickiem u, 
M ischke i X iężopolskiem u.

Z A R Z Ą D  
A kad. K oła Zam ościan..

Skrzynka pocztowa.
K. M. Zam ość. Rękopis wi

nien być pisany na jednej stronie 
arkusza. Prosimy nie krępow ać 
się formą: chodzi o rzeczowe
i krótkie dane.

A .— ski, Zam ość. Skorzysta
my w dalszych numerach.

„Nemo", Zwierzyniec. Z a 
długie. Za uznanie dziękujemy.

P. R. Zam ość. W  sprawie 
wspomnianej należy się zwrócić 
bezpośrednio do Sądu.

T E A T R .
O d 8 do 15 b. m. program 

Teatru  Stylowego złoży się na
stępująco:

Film Grzesznica,
„ Kochankowie,
„ Egzotyczna Kochanka.

10 środa — koncert (śpiew) 
W inogradowa.

tla laty! Ila taty!
F I R M A

T. Zegen
W ZAMOŚCIU, STASZICA 19

(egzystuje od r. 18/3)

skład mebli i naczyń
POLECA:

w sze lk iego  rodzaju u m eb low a
nia w  w i e l k i m  w y b o r z e  i na  

d ogod n ych  w arunkach .

Szkło -  P tr a la ia  -  Fajans
Ceny konkurencyjne.

DROBNE OGŁOSZENIA
K azim ierz  R o z ło w sk i z Z a m o śc ia , ro czn ik  

1892, zg u b ił k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą, w y d an ą  
p rz e z  P . K. U . Z am o ść  i z a św ia d c z e n ie  o p rz e 
b ieg u  s łu ż b y  w o jskow ej.

M oszko H ofm an  z Z a m o śc ia , ro czn ik  1901, 
z g u b ił k a r tę  p o w o łan ia , w y d a n ą  p rz e z  P. K . U. 
Z am o ść .

M ajer W e rtm a n  z Z a m o śc ia , ro czn ik  1888, 
z g u b ił k sią żeczk ę  w o jsk o w ą , w y d a n ą  p rz e z  
P . K. U. Z am o ść .

Józef Ś w ierg o ń  z W ie lą c z y , ro czn ik  1899, 
z g u b ił k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą , w y d an ą  p rz e z  
P. K, U . Z am ość.

S ru l W e lc z e r  z K ra sn o b ro d u , ro czn ik  1901, 
z g u b ił k s ią żeczk ę  w o jsk o w ą , w y d a n ą  p rz e s  
P . K. U. Z am o ść .

A n d rze j G em b o ry a , zam ie sz k a ły  w  Z a 
m o śc iu , P a n ie ń sk a  l , z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  w o j
sk o w ą, w y d a n ą  p rz e z  P. K. U. Z a m o ść .

S zm ul F ik sm an  z Z a m o śc ia , ro c z n ik  1898, 
zg u b ił k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą, w y d a n ą  p rz e z  
P. K . U. Z am o ść .

Z życia Kółek Rolniczych.
Zarząd Okr. Z  w. Kółek Roi. 

zawiadamia, że dn. 14.IV b. r. 
o godz. 1 ppoł. w sali Domu 
Ludowego w Zam ościu odbędzie 
się zebranie prezesów Kółek Roi. 
Z e względu na szereg shraw or-

Z E  ŚWIATA.
50,000,000  kredytu zagra
nicznego dla Państw. Ban

ku Kolnego,
W A R S Z A W A  1.4. N aczelny dy

rek to r Państw . B anku R olnego p. 
W acław  Staniszew ski, podczas po
bytu w Paryżu, niezależnie od p e r
traktacji w spraw ie sfinansow ania 
długoterm inow ych obligacyj tw orzą
cego się Banku Z iem iańskiego, prze
p row adził z pew ną grupą francuską 
pertrak tac je  w spraw ie uzyskania dla 
Państw . Banku Rolnego kredytu d łu
goterm inow ego.

P e rtrak tac je  uw ieńczone zostały 
pom yślnym  skutkiem  i Państw . Bank 
R olny uzyskał kredy t w wysokości 
około  50 m iljonów złotych. Sumę

„WOLNA MÓWNICA".
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R O L N I C Y !
P o s i a d a m y  na s k ł a d z i e  w Z a m o ś c i u :  

Owies, Jęczmień, Pszen icę  jarą do siewu, Buraki i Marchew 
pastewną, Nasiona warzywne, kwiatowe i inne,

Wszystko w najlepszym gatunku, po cenach umiarkowanych.

M a m y  r ó w n i e ż  
Nawozy sztuczne, Papę,

z a w s z e  na 
Otręby,

s k ł a d z i e :

Maszyny

I

Cement,
Wapno,

Smolowiec, Makuch, 
Smary i oleje, Blachę,

rolnicze,
Wirówki.

Przyjmujemy u b e z p i e c z e n i a  od  o g n i a  i g r a d u ,  jako 
przedstawiciele najpoważniejszego w Polsce T-wa Ubezpieczeń 
„ V e s t a “ W celu zbiorowego ubezpieczenia od gradu drobnych 
rolników, delegujemy do poszczególnych gmin i wsi naszych 

urzędników, po otrzymaniu zawiadomienia*

H a l a  Handlowa Pioientów R o ln i
w Z a m o ś c i u .

Biuro w Domu Centralnej Kasy. 
Składy przy bocznicy Banku Ziemiańskiego. 

T e l e f o n  N r .  7 0 .

l

SOLSK
n

f i
Teł. Nr. 124. W  Z a m O S C i U .  Tel. Nr. 124.

POLECA NA SEZON WIOSENNY
W SZELKIE ZB O ŻA  SIEWNE kwalifikowane I i II 

odsiewy oraz zboża siewne niekwalifikowane.

NASIONA koniczyn czerwonej i białej, tymotkę, 
buraki pastew ne, m archew pastew ną i inne.

N AW OZY SZTUCZNE na w arunkach kredytu P ań
stwowego Banku Rolnego.

MASZYNY I NARZĘD ZIA ROLNICZE z najlep
szych fabryk na dogodnych warunkach kredy
towych.

A RTYKUŁY BUDOW LANE I O PA ŁO W E: blachę
ocynkowaną Cynkowni W arszawskiej, cem ent 
i węgiel.

ZA STĘPSTW O  W IRÓW EK szwedzkich „ALFA- 
L A V A L “ na kredyt 18-miesięczny.

Redaktor odpowiedzialny: Stanrtltw -Józefowicz*

Nakładem Seminarjum Nauczycielskiego 
z zasiłkiem M. W. R. i O. P. i Magistratu 
w Szczebrzeszynie w ydana książka p. t.
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JEST NA WYCZERPANIU

Podając powyższe do wiadomości osób interesują
cych się regjonalnym ruchem na terenie powiatu, przy
pominamy, że część tej książki poświęcona jest opisowi 
i dziejom m iasta Szczebrzeszyna i okolicy od czasów 
najdawniejszych.

Część druga kreśli dzieje sławnych szkół im. Zam oj
skich w Szczebrzeszynie w latach 1811 — 1852.

Część trzecia dzieje Seminarjum Nauczycielskiego 
tego imienia w Zam ościu i w Szczebrzeszynie.

Całość (250 stron) odbita na bezdrzewnym papierze 
z mapkam i i licznemi ilustracjami po za tekstem , spot
kała się z ogólnem uznaniem  krytyki.

Do nabycia w  księgarniach i w  Dy
rekcji S em in arju m  N a u czy c ie lsk ieg o  
w Szczebrzeszynie w cenie zł 13.60 za 
egzemplarz.

WYDAWNICTWO.
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Wydawca: Sejmik, Z*. cnęj»ki.
D ruk . S e jm . Z tm o j łk .
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